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W YSTA W A  PŁYWAJĄCA NA WIŚLE
po drodze z Krakowa do Gdańska p rz y b y w a  do W łocław ka dn . 15 w r z e ś n ia

o godz. 4-ej popołudniu i zabawi tu przez trzy dni.

•I

Wystawa wyrobów przemysłu krajowego. W IE L K I JA R M A R K  TO W A R O W Y . ^
Restauracja, kino, odczyty, wycieczki statkiem. -----=====----- C Z Y ii 11 A P R Z E Z  CAŁY C Z A S ,

Z aw iad o m ien ie-
Będąc w P. K. K. P. w Wlocla- 

wku, przedstawiono mi, że weksel mój 
aa mk. 243.420, płatny w d. 10 sier
pnia r. b. u I. Wassereyjera, ul. Kró
lewiecka 26, przezemnie dopuszczony 
został do protestu.

Wobec powyższej kompromitacji 
oświadczam publicznie, iż 1) powyż
szy w eksel nie był przezem nie wy
stawiony, 2) iż moje własne weksle 
nigdy nie robiłem płatne u Wasser- 
cyjera, a jeśli takowe były lub są 
jeszcze w obiegu, to nie są przeze
mnie podpisane, ja również nigdy nie 
udzielałem Wassercyjerowi upoważnie
nie do podpisywania w moim imieniu.

Przestrzegam p. Wassereyjera przed 
dalszym wystawianiem weksli pod moim 
nazwiskiem, gdyż będę go ścigał drogą 
sądową. Z poważaniem

S. Benet*

Nie tędy droga.
Na horyzoncie naszego życia przed

wyborczego zjawił się nowy dziwoląg 
w postaci centralnego komitetu wy
borczego inteligencji pracującej.

Inteligencja, jako grupa polityczna, 
tak samo jak inteligencja, jako klasa, 
nie mają żadnych podstaw do istnie
nia odrębnego w obecnym ustroju 
społecznym i prawdopodobnie nie bę
dą go miały w żadnym, ideałem bo
wiem społeczeństwa jest i musi być 
to, aby wszyscy jego członkowie byli 
inteligentami.

Do inteligencji należą przedsta
wiciele najrozmaitszych zawodów, któ
rych interesy są często sprzeczne. 
Trudno np. na jednej platformie po
stawić inżyniera, pracującego w wiel
kiej fabryce, gdzie on jest najemnym 
specjalistą ż urzędnikiem tej, czy in
nej instytucji państwowej, lekarza lub 
adwokata z literatem lub artystą, za
wodowego polityka z księdzem lub 
pracownikiem aptekarskim i t. d., po
mimo, iż wszyscy oni, razem wzięci, 
stanowią inteligencję polską. Trudno 
również wymagać, aby ci wszyscy 
ludzie w myśl rzuconego hasła w y
borczego, stanęli nagle pod jednym 
strychulcera, wyrzekli się swojego in
dywidualnego sposobu myślenia i od
czuwania, swoich gruntowanych prze

konań społecznych i politycznych 
i utworzyli jednolitą grupę wyborców.

Twórcy tego nielortunnego po
mysłu, który trudno brać na serjo, kon
sekwentnie powinni byli postawić w 
swoim programie wycofanie wszyst
kich sił inteligentnych z dotychcza
sowych ugrupowań politycznych. 
Niechby znalarły się one cał^wicie 
W rękach ludzi ciemnych, SHowią- 
cych tylko liczebną masę bez mózgów 
przewodniczących. A wówczas »in
teligencja socjalistyczna« w połącze
niu z »inteligencją« obozów narodo
wych poszłaby ławą w najlepszej zgo
dzie i w poczuciu wspólności swoich 
interesów do urny wyborczej i od
niosłaby kapitalne zwyciętwo, zdoby
wając kilkanaście mandatów na 444. 
Reszta pozostałaby w rozporządzeniu 
nie inteligencji, ale liczebnie silniej
szej masy.

Oto jak wygląda w karykaturze 
ideał centralnego komitetu wyborcze
go inteligencji pracującej.

Jak się zdaje, chodziło tu przede- 
ws^ystkiem o interesy urzędników 
państwowych, w odezwie bowiem ko
mitetu znajduje się ustęp następujący;

»Na wiecach sprawozdawczych, 
a nawet z trybuny sejmowej padały 
oskarżenia, wytwarzające w społe
czeństwie jaknajgorszą opinję o urzę
dnikach państwowych. Deputacji urzę
dniczych nie przyjmowano, protesty 
lekceważono, wieców inteligenckich 
zabraniano, zgromadzenia otaczano 
policją, oficerów, zwolnionych od re
zerwy, inwalidów wojennych i eme
rytów pozostawiono bez środków do 
życia. Drugiej takiej kadencji sejmo
wej państwo może nie przeżyć! Po
nowne oddanie głosów tym stronnic
twom i tym posłom, którzy w ciągu 
ubiegłych czterech ‘lat dowiedli zu
pełnej nieudolności, a często nawet 
braku dobrej woli w stosunku do 
państwa —  byłoby dla państwa szko
dliwe.

Dużo w tem jest prawdy i dużo 
dobrej woli w stosunku do państwa 
i jego najżywotniejszych interesów, 
które dogorywający sejm niejedno
krotnie na szwank naraził.

Nie tędy jednak prowadzi droga 
do uzdrowienia i naprawy.

Wybory do Sejmu przyszłego mu
szą odbywać się pod innemi hasłami,

niż odbyły się wybory poprzednie, j  
»Inteligencja« musi być w przyszłym 
Sejmie liczniejsza i reprezentowana 
przez wybitniejsze w społeczeństwie 
jednostki, niż to było w Sejmie Kon
stytucyjnym. Ale inteligencja ta nie 
może stanowić specjalnej grupy poli
tycznej.

Te stronnictwa, które istnieją i te 
iiójay, kióre walczą z sobą w kraju' 
nie powstały z przypadku. Wytworzyło 
je życie polityczne i społeczne, opie
rają się one o realne interesy tych 
lub innych warstw ludności i żadna 
»dobra wola« interesów tych nie usu
nie na bok. Natomiast »inteligencja«, 
biorąca udział w życiu tych stronnictw, 
może wpłynąć na złagodzenie ich tak
tyki bojowej, może wprowadzić do 
gmachu sejmowego te pierwiastki ro
zumu i rozwagi, które, przeciwstawia
jąc się demagogji, wysuną na czoło 
interes narodu i państwa, któremu 
musi podporządkować się wszystko. 
Wówczas godło parlamentarne »Salus 
reipublicae —  suprema lex« nie bę
dzie tylko pięknym frazesem staro
rzymskim, ale stanie się nakazem, obo
wiązującym posłów zarówno prawicy 
jak lewicy.

»Inteligencji«, jako sił kierowni
czych, potrzebują wszystkie stron
nictwa, bo od tego, jakich będą miały 
przewodników, zależy ich rzeczywista 
przewaga i władza. Samą liczbą foteli 
poselskich żadne stronnictwo daleko 
nie zajedzie. Prędzej czy później na
razi się ono narodowi, wysuwając na 
ministrów nieodpowiednich.i nie przy
gotowanych do tego kandydatów. Tak 
zbanktrutowało w opinji Stronnictwo 
ludowe. Tak samo zbankrutuje każde 
inne, o ile nie wprowadzi do Sejmu 
odpowiedniej liczby posłów inteligent
nych i dobrych fachowców.

A  jeżeli w składzie przyszłego 
Sejmu przeważy inteligencja, to nie
zależnie od jej zabarwień i przyna
leżności partyjnej, atmosfera tego Sej
mu będzie inna.

A  o tę »atmosferę« chodzi prze- 
dewszystkiem. Ona może jedynie 
uzdrowić nasze życie polityczne.

Jaxa,

W hołdzie Papieżowi.

W najbliższych dniach J. E. biskup 
połowy Wojska Polskiego ks. Stani
sław Gall udaje się do Rzymu, celem 
wręczenia Ojcu Świętemu adresu hoł
downiczego następującej treści:

»Ojcze Święty: Złotemi zgłoskami 
w historji narodu naszego imię Twoje 
już jest zapisane. Do Polski pierwszy 
z pośród przedstawicieli mocarstw 
świata przybyieś, Biskupem w sto
łecznej katedrze naszej zostałeś, przez 
polskich pasterzy konsekrowany. 
Zmartwychwstanie Polski i cud nad 
Wisłą Tyś jedynie z nami, Ojcze 
Święty, oglądał. Umiłowawszy Polskę, 
z Polską przywróconą do wolności, 
się zżyłeś, jako jej pierwszy nuncjusz.

Skoro Opatrzność Boska do god
ności Namiestnika Chrystusowego po
wołać Cię raczyła, dziś tedy my, Po
lacy, na Stolicy Świętego Piotra pol
skim pasterzem się chlubimy. Dla
tego upamiętnić to pragniemy, abyś 
w pamięci przyszłych pokoleń żył 
Ojcze nasz Święty. Na uroczystej 
akademji dnia 24 kwietnia r. b,, na 
Twą cześć u inwalidów wojennych w 
Warszawie odbytej, inicjatywy zbio
rowej fundacji Twego imienia dla nich 
powstała, aby osoba Waszej Świąto
bliwości, jako miłosiernego Samary
tanina przez tych szczególnie w Pol
sce wielbiona była, którzy w obronie 
Ojczyzny najwięcej na zdrowiu ucier
pieli.

Jako komitet, troskę wykonania te
go na siebie biorący, w imieniu inwa
lidów wojennych i naszem Waszej 
Świętobliwości uczucia miłości, przy
wiązania i posłuszeństwa wyrażamy, 
ścieląc ślę do tronu Twego, Ojcze 
Święty, i stopy Twe całując, o bło- 
sławieństwo apostolskie dla inwalidów 
i dla naszych poczynań pokornie Cię 
prosimy«.

Adres powyższy podpisał: ks. Sta
nisław Gall, biskup Wojska Polskiego, 
jenerał broni: Józef Haller, jenerał Ol
szewski, jenerał brygady Stefan Su
szyński, ksiądz Zygmunt Kaczyński, 
poseł na Sejm, pułkownik dr. Bucho- 
wiecki, przewodnicząca Związku Ko
biet katolickich Nerowiczowa - Szpi- 
lewski, jenerałowa Zofja Olszewska, 
księżniczka J. Puzanianka, jenerałowa 
Marja Suszyńska, Józef Karprowicz, 
dyrektor Banku Małopolskiego w W ar
szawie, Korwin - Szymanowski, dy
rektor Banku Ziemiańskiego, mjr. 
Kwiatkowski, ks. Kapelan Stefan Ug- 
niewski oraz inwalidzi, członkowie ko
mitetu J. Wiśniewski i J. Sikorski.

Adres wykonany został artystycz
nie w Wojskowym Instytucie Geo
graficznym przez por. Stellera, pod 
kierownictwem płk. Seleckiego.
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K L I N I K A  P R Y W A T N A
chorób chirurgicznych i kobiecych

Dr. Izydora firejskiego i Dr.Tadeusza Sokołowskiego
Toruń, pi. św. Katarzyny 4. Telefon 637.

Komitet »Fundakcji Imienia Ojca 
Świętego dla polskich inwalidów wo
jennych rozpoczyna niebawem ener
giczną działalność mając na celu stwo
rzenie całego szeregu instytucji i 
warsztatów pracy dla inwalidów wo
jennych.

Prześladowanie duchowieństwa 
polskiego na Śląsku Opolskim.

Ks. Wayda, starzec 75 letni; niez
wykle zasłużony patrjota, który jako 
poseł do parlamentu niemieckiego wy
stępował w obronie ludu śląskiego 
i którego mowy większość parlamentu 
przyjmowała z uznaniem, steroryzo- 
wany przez orgeszowców, musiał ucie
kać ze swej parafji Keltz, położonej 
nad granicą polską w powiecie wielko- 
strzeleckim, Ks. Wayda był ostatniemi 
czasy nieustannie niepokojony przez 
orgeszowców, którzy żądali, aby śpie
wy kościelne odbywały się w języku 
niemieckim. Temu żądaniu ks. W a
yda odmówił ze względu na znikomy 
procent niemców w tej parafji.

Gwałt, dokonany nad ks. Waydą, 
wywołał wśród polaków po obu stro
nach granicy ogromne wzburzenie.

O tem, jak systematycznie niemcy 
po tamtej stronie granicy prześladują 
duchowieństwo polskie, zmuszając je 
do opuszczenia swych dotychcza
sowych siedzib, świadczy następujący 
wykaz.

W ciągu maja i czerwca r. b. na
stępujący księża polscy na Górnym 
Śląsku zostali napadnięci i pobici przez 
bandy niemców:

1) Ks. Jan Netter, (paralja Birawa, 
pow. koilecki).

2) Ks. Konstanty Twórz (par. Wój
towa Wieś, pow. gliwicki).

3) Ks. Jerzy Włodarczyk (parafja 
W. Kotulja, pow. strzelecki).

Ks. Retter w czasie zmiany suwe
renności został tak zbity, że przez 
dłuższy czas miał rany na głowie, ks. 
Twórz był bity po twarzy, obecnie 
zbiegł na stronę polską. Ks. Wło
darczyk został napadnięty przez 20 
orgeszowców, wywleczony z domu na 
podwórze, powalony na ziemię i bity 
okrutnie. Zbiegi do Polski.

W  tymże czasie bandy niemieckie 
dokonały napadów na następujące 
probostwa polskie:

1) Ziemnica, pow. opolski, pro
boszcz ks. Ludwik Czardybon.

2) Szobinowice, pow. gliwicki, pro
boszcz ks. Piotr Kowalik.

3) Ługniany, pow. opolski, pro
boszcz ks. Franciszek Pogrzeba.

4) Groszowice, pow. opolski, pro
boszcz ks. Karci Rudzki.

5) Zabrze, pow. zabrzski, pro
boszcz ks. Stelan Szwajnoch.

6) Tarnów pow. opolski, proboszcz 
ks. Stefan Klimas.

7) Prosków. pow. Opolski, pro
boszcz ks. Hugon Aniołek.

Ponad to następujący księża otrzy
mali bądź listy anonimowe bądź też 
w inny sposób doznali gróźb ze strony 
organizacji niemieckich:

1) Ks. Józef Czempiel, parafja Zan* 
dowice, pow. strzelecki.

2) Ks. Karol Długaj, parafja Mi- 
kulczyce, pow. Tarnowskie Góry.

3) Ks. Augustyn Koźlik, parafja 
Gliwice.

4) Ks. Alojzy Lazar, Zabrze.
5) Ks. Karol Mateja, parafja Szo- 

biszowice, pow. gliwicki.
6) Ks. Paweł Raczek, parafja Bi

skupice, pow. zabrzski.
7) Ks. Jan Szymała, Zabrze.
8) Ks. Paweł Wycisło, Zabrze.
Wszystkie powyższe wypadki gwał

tu nastąpiły w ciągu dwóch miesięcy 
(maja i czerwca), co wskazuje wyraźnie, 
że nie są to czyny przypadkowe, lecz

systematycznie uprawiana kampanja 
nacjonalistów niemieckich przeciw 
księżom polskim na Górnym Śląsku. 
Cel tej kampanji jest jasny: chodzi 
tu o steroryzowanie księży polskich, 
względnie o zmuszenie ich do opusz
czenia swoich parafji, aby w ten spo
sób pozbawić ludność polską własnych 
duszpasterzy i uczynić z Kościoła orga
nizację wyłącznie niemiecką.

Młodzież francuska 
w Warszawie.

We wtorek o godz. 11 m. 45 przy
była z Francji do Warszawy grupa 
młodzieży francuskiej szkół średnich 
męskich.

Na dworcu głównym oczekiwali ją 
przedstawiciele władz francuskich i pol
skich: attache poselstwa francuskiego 
p, Roger de Barcegol de Lile wice
minister oświaty p. Tadeusz Łopuszań
ski, kurator Okręgu szkolnego war
szawskiego p. Grzegorz Zawadzki, na
czelnicy wydziałów i wizytatorowie pp. 
dr-ka Teodora Męezkowska, Andrzej 
Sznuk, Kazimierz Morawski, Tadeusz 
Łazowski, dr. Stanisław Kopczyński 
oraz licznie zgromadzona młodzież 
polska szkół średnich męskich i żeń
skich (z klas VI, VII i VIII) z kierow
nikami i nauczycielami na czele.

Gdy pociąg specjalny, wiozący 
młodzież francuską przybył na stację, 
orkiestra wojskowa odegrała Marsy!« 
jankę oraz »Jeszcze Polska nię zgi
nęła«, a młodzież polska ustawiona 
długim szpalerem wznosiła okrzyki: 
»Vive la Fance«.

W imieniu m. st. Warszawy powi
tał młodzież francuską w liczbie n o  
uczni i 8 profesorów w serdecznych 
słowach (prezes Rady m. p. Ign. Ba
liński, w im. młodzieży zaś naszej p. 
Konstanty Górski, uczeń kl. VIII gim
nazjum im. Stanisława Kostki, poczem 
w głęboko odczutem przemówieniu 
dziękował i witał bratni naród polski 
prof. Bruat, jeden z profesorów uczest
niczących w wycieczce młodzieży fran
cuskiej.

Po wyjściu młodtieźy francuskiej 
przed dworzec (od strony ul. Jerozo
limskiej) tysiące zgromadzonej mło
dzieży naszej witało okrzykami» Vive 
la Francef miłych gości swoich.

W  samojazdach odjechała mło
dzież francuska na kwaterę (ul. Ko
szykowa 55).

Przy zwiedzaniu miasta towarzy
szyć będą młodzieży francuskiej de- 
legowani przez koło warszawskie człon
kowie Tow. naucz, szkól średnich i 
wyższych z prof. Aleksandrem Jankow
skim i prof, Stefanem Kwiatkowskim 
na czele.

KALENDARZYK.

Dnia 15 września 1922 r.
Oktawa uroczystości Narodzenia Najśw. 

Maryi Panny. — Oprócz tego obchodzi Ko
ściół św. pamiątkę następujących Świętych 
Pańskich: Św. Nikodema, Kapłana i Męczen
nika; św. Melityny, Męczenniczki.

Wypadki historyczne.
1015 Polacy przechodzą Łabę i biją w niej 

słupy żelazne jako granice Polski. 
1621 Bitwa pod Chocimem.
1764 Stanisław August zaprzysięga pacta 

couventa.
1831 Bitwa pod Opolem.

Mianowania w szkolnictwie 
powszechnem. Inspektor Szkolny 
zamianował z dniem I.IX-1922 roku:
i) Slomkowskiego Kazimierza, 2) Źy- 
wocińskiego Karola, 3) Zająca Ro-

Pod rządami socjalistów.!

Prześladowanie duchowień
stwa. W Charkowie oddano pod sąd 
połowy biskupa charkowskiego Nata- 
niela. W Rostowie skazano biskupa 
Arseniusza na io lat ciężkiego wię
zienia obostrzonego izolacją.

Wysyłka administracyjna. Na
mocy dekretu na całej Ukrainie wpro
wadzone jest zesłanie w drodze admi
nistracyjnej do oddalonych gubernji 
lub nawet zagranicę.

Aresztowania w Kijowie. Śród 
licznych aresztowanych w ostatnich 
dniach w Kijowie przedstawicieli in
teligencji ukraińskiej znajdują się mię
dzy innymi członkowie akademji nauk 
Jefremow i Korczak - Czepurkowski, 
a także były prezes rady ministrów 
ukraińskich Włodzimierz Czechowski.

Za udział w Czerwonym Krzy
żu. Prawie wszystkie osoby, które 
tak lub inaczej stykały się z organi
zacją Czerwonego Krzyża, lub brały 
w niej udział, są obecnie już areszto
wane, bądź deportowane zagranicę. 
Aresztowani będą oddani pod sąd pod 
zarzutem współdziałania z kontrrewo
lucjonistami.

Pomnik niemieckiemu socja
liście. W Moskwie odbyła się uro
czystość. poświęcenia kamienia wę
gielnego pod budowę pomnika Lieb- 
knechta, który stanie na placu Tea
tralnym.

Program budowy portu w Gdyni.

Plan budowy obliczony jest na 
kilkanaście lat, lecz do przyszłego 
roku ma być wykończone zupełnie 
molo długości 470 mtr. i 274 mtr. 
poprzeczn. łamacza fal. Pozatem prze
widuje się w r. 1923 ukończenie bu
dowy -*»prlociągów dla zaopatrywania 
statków w słodką wodę, iak również 
budowę połączenia kolejowego, umo
żliwiającego przeładowanie statków 
na koleje i odwrotnie.

Po ukończeniu tych robót powsta
nie port tymczasowy, który jako taki 
zostanie oddany do użytku. Roczny 
obrót towarowy będzie mógł dosięgnąć 
w porcie tymczasowym 400 tysięcy ton.

Port w Gdyni nie będzie stanowił 
konkurencji dla portu gdańskiego, 
który już obecnie dla handlu mor
skiego jest niewystarczający. Rów
nież połączenie kolejowe nie jest w 
stanie obsłużyć potrzeb Polski, tak, że 
do tego roku liczne ładunki drzewa 
z powodu trudności ruchu kolejowego 
do Gdańska nie mogły być transpor
towane. Rozbudowa zaś Gdańska do 
takich rozmiarów, które mogłoby ob
służyć cały handel morski, byłaby 
technicznie trudna, gdyż wszystkie 
urządzenia są stare i port musiałby 
być zupełnie przebudowany. Port w 
Gdyni będzie miał ogromne znaczenie 
dla Polski i przyczyni się bardzo do 
całkowitego uniezależnienia od zagra
nicy. (AW).

mana, 4) Piotrowskiego Wiktora, 5) 
Znajka Stanisława, 6) Kempczyńskie- 
go Marjana, 7) Brzostka Antoniego,
8) Matusiaka Władysława, 9) Wojt
czaka Teolila, 10) Trąmpczyńsbą Ja
dwigę, u )  Reichównę Helenę, 12) 
Krotoszyńską Marję —  nauczycielami 
we Włocławku.

i) Wrzesińską Irenę —  do Kłotna, 
gm. Baruchowo, 2) Śmietankę Emilję, 
3) Jasztową Stanisławę, 4) Peerównę 
Marję —  do m. Chodcza, 5) Krajew 
skiego Marjana —  do Kobylej Łąki 
gm. Chodecz, 6 Wichównę Antoninę 
do Dębniaków, gm. Kowal, 7) Sypka 
Stanisława —  do Rakutowa, gm. Ko
wal, 8) Olewczyńskiego Leona —  do 
m. Lubienia, 9) Mazgalskiego Anto
niego —  do m. Przedcza, 10) Maz- 
galską Janinę —  do m. Przedcza, 
11) Klepaczównę Stefanję —  do Pysz- 
kowa, 12) Sęczkowskiego Feliksa —

C o  niesie dzień?
V

do m. Lubrańca, 13) Mechównę Marję 
do Skaszyna, gm. Piaski, 14) Gumo
wskiego Włodzimierza, 15) Gumowską 
Martę — do Zgłowiączki, gm. Piaski,
16) Halarewiczównę Józefę —  do 
Gołaszewa, gm. Śmiłowice. Przeniósł:

Świtkiewicza Leona z Włocławka 
do Kowala, 2) Sikorską Irenę z Dzian- 
kówka i 3) Przyczynkównę Marję z 
Lubomina, gm. Piaski —  do Brześ
cia —  Kujawskiego, 4) Gizińską Ka 
zimierę z Kobylej - Łąki —  do Lu
bomina, 5) Brudnickiego Aleksandra 
z Durlat, gm. Lubień —  do Dąbia - 
Wielkiego, gm. Dobiegniewo, 6) Wil
czyńską Zofję z Starego Brześcia, gm. 
Falborz —  do Krzywej - Góry, gm.
Łęg, 7) Czernika Stanisława z Przed
cza —  do Bodzanowa, gm. Falborz.
8) Szabowską Janinę z Kłotna —  do 
Wiktorowa, gm. Kłóbka. 9) Lewicką 
Ludwikę z Chodcza —  do Kowala,
IO) Baczyńską Irenę z Pyszkowa —  
do Morzyć, gm. Lubień, Ii) Olszew
ską Kazimierę z Wiktorowa — do 
Dziankówna, gm. Lubień, 12) Lasiń- 
skiego Aleksego, z Sułkowa, gm. 
Piaski —  do Szczytna, gm. Pyszko- 
wo, 13) Wojciechowską Aleksandrę 
z Gołaszewa, gm. Śmiłowice — do 
Machnacza, gm. Wieniec, 14) Marci
niaka Zygmunta ze Szczytna, gm. 
Pyszkowo — do Guzlina. gm. Wie
niec, 15) Zaleskiego Józefa ze Zgło
wiączki, gm. Piaski —  do Lubrańca,
16) Niedziałkowską Janinę ze Zgło
wiączki, gm. Piaski —  do Sułkowa, 
gm. Piaski, 17) Malinowskiego Zeno
na i 18) Malinowską Emilję z Ko
wala —  do Koszanowa, gm. Piaski.

Inspektor szkolny poruczył Mit- 
tkowi Aleksandrowi kierownictwo 
szkoły Nr. 1 we Włocławku, Koszy
kowi Władysławowi kierownictwo 
szkoły: Nr. 20 we Włocławku.

Budowa szkół. Ministerstwo
Oświaty udzieliło miastu Lubraniec 
na rok 1922 pożyczki 12 miljonów 
i zasiłku 24 miljonów na budowę 
7-klasowej szkoły.

Kształcenie nauczycieli do
szkół 7-klasowych. Inspektor szkoły 
delegował na roczny wyższy kurs na
uczycielski w Warszawie —  Stani
sława Jankowskiego (na koszt miasta) 
i Józela Piechurskiego.

Otwarcie roku szkolnego w 
Seminarjum Duch. Dnia 13 wrześ
nia o g. 5 pp. nastąpiło uroczyste 
otwarcie roku szkolnego w Seminar
jum Duchownem. W pięknie przy
branej kwiatami sali seminaryjskiej 
zebrali się wszyscy alumni, księża pro- 
lesorowie i duchowieństwo z miasta. 
Punktualnie o g. 5 przybył na salę 
Najd. Pasterz diecezji. Powitany przez 
grono profesorów J. E. ks. biskup 
wygłosił podniosłe przemówienie, po- 
czem nastąpił wykład profesora teologji 
moralnej, ks. dr. H. Kaczorowskiego 
na temat >cnoty moralne«. Po wy
kładzie wicerektor, ks. Kunka, odczytał 
program pracy na rok szkolny zasto
sowany do świeżego orędzia Ojca św. 
Piusa XI, który polecił rozszerzenie 1 
studjów filozoficzno-teologicznych w 
Seminarjach katolickich, na okres 
sześcioletni. Wreszcie po odśpiewa
niu kantaty przez alumnów udali się 
wszyscy do kościoła seminaryjskiego, 
gdzie J. E. ks. biskup Zdzitowiecki 
udzielił błogosławieństwa Najśw. Sa
kramentem, w końcu odebrał od pro
fesorów stosownie do rozporządzeń 
Stolicy Apostolskiej, przysięgę t. zw. 
antymodernistyczną. W r. b. Semi
narjum liczy alumnów 53, natomiast 
Liceum posiada 157 słuchaczy.

Kursy praktyczne - medyczne.
Dnia 18 września rozpoczną się w 

Płocku kursy praktyczne ■ medyczne. 
Prośby o przyjęcie na kursy należy 
składać u inspektora p. Kaczorow
skiego.

Osobiste. D. 13 września przy
był do naszego miasta w sprawach 
służbowych nadkomisarz Okręgowy 
P. P. p. Szczepkowski.

— Starszy powiatowy lekarz weter. 
dr. H. Szokalski powrócił z urlopu 
i z dńiem dzisiejszym rozpoczął pełnić 
swe obowiązki.

Paszporty robotnicze. Robot
nicy, udający się na pracę za granicę, 
nie są zmuszeni podawać prośby o pasz
porty. Paszporty otrzymują w urzę
dach starostwa.
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Naprawa mostu. Na skutek na
sraj notatki: o naprawie mostu, zgło
sił się do Redakcji przedsiębiorca 
budowlany, majster ciesielski, p. Ja- 
naszczyk i udzielił szczegółowego 
objaśnienia o trudnościach przy na
prawie, nadto zapewnił, źe naprawa 
iźbic zarówno jak i filarów zostanie 
na czas uskuteczniona. Z  przyjem
nością podajemy to wyjaśnienie p. 
Janaszczyba, aby uspokoić opinję pu
bliczną, która była mocno zaniepoko
jona niewidocznym postępem w na
prawie mostu. Przed miesiącem pod
daliśmy krytyce roboty przy naprawie 
mostu i z ubolewaniem musimy za
znaczyć, że nie otrzymaliśmy na 
skutek naszej krytyki żadnego wyja
śnienia ze źródła miarodajnego, t. j. 
od bezpośredniego zwierzchnika za 
rządu mostowego p. inż. Lewickiego. 
Gdyby w owym czasie p. Lewicki 
zaspokoił drogą wyjaśnienia opinję 
publiczną, nie pisalibyśmy obecnie
0 stanie robót przy moście.

Wystawa pływająca. W dniu 
dzisiejszym o g. 4 pp. przybywa do 
Włocławka wystawa pływająca. Wy
stawa wszędzie, gdziekolwiek się za
trzymała, wzbudzała bardzo wielkie 
zainteresowanie. Niewątpliwie we 
Włocławku będzie to samo. Radzi
my bardzo zwjiedzić wystawę, kiero
wnicy wystawy udzielają chętnie objaś
nień i wygłaszają do zwiedzających 
wystawę pouczające pogadanki.

Osobiste. Inspektor szkolny p. 
Kaczorowski, by podołać pracy, zwią
zanej z rozpoczęciem roku szkolnego- 
skrócił swój urlop o 2 tygodnie i 19 
sierpnia już był na posterunku.

Ksiądz wyratował rodały. W
Krośniewicach (pow. Kutnowskiego) 
w tych dniach wynikł pożar w sto
dole napełnionej zbożem. Wkrótce 
pożar objął synagogę. Będący przy 
pożarze miejscowy ksiądz proboszcz 
wpadł do bóżnicy i wyniósł rodały. 
Pożar strawił kilkanaście domów. 
Dzięki straży ogniowej nie dopusz
czono żyw iołow ej klęski jeszcze  do 
większych rozmiarów.

Ruch wyborczy. D. 14 września 
upłynął termin wręczenia list wybor
czych Sądowi Okręgowemu.

Z To w. Kolarzy. T-wo Kolarzy 
we Włocławku urządza w d. 16 9 r. b. 
zabawę taneczną w sali Straży Ognio
wej, dla członków, zaproszonych
1 wprowadzonych gości. Początek 
zabawy o godz. 10 wieczór.

B rak  środków . Założono w n. 
mieście stację opieki nad niemowlę
tami. Skutkiem braku środków, stacja 
nie może rozwinąć swej działalności.

S tra jk  w łoski. Rzeźnicy urzą
dzają strajk włoski. Przyczyną tego 
strajku są ceny maksymalne na mięso.

Zmiany pociągów. Z dniem 
1$ września wycofany zostanie pociąg 
pasażerski Warszawa —  Ciechocinek.

Z targu. Dnia 14 września pła
cono w naszem mieście za korzec żyta 
16,500— 16,000 mk., za korzec psze
nicy 28,500— 29,000 mk., za korzec 
jęczemienia 15,500— 16,000 mk., za 
korzec kartofli 3,500— 4,000 mk., fuut 
masła 1,100 mk., mendel jaj 750 mk.

Jarmark. Ruch handlowy na jar
marku w d. 14 września był bardzo 
mało ożywiony. Produktów ze wsi 
dostawiono niewiele. Jedynie popyt 
na ciepłą bieliznę i towary łokciowe 
był zadawalający.

Pan Wołodyjowski. Sztuka 
historyczna z XVII wieku opracowa
na na tle powieści naszego nieśmier
telnego powieście;- pisarza H. .Sien
kiewicza, ukaże się w nadchodzącą 
niedzielę 17 b. m. na scenie teatru 
»Polonja«. Sztukę reżyseruje artysta 
dramatyczny p. Jaśkiewicz. Męskie 
rolę są obsadzone przez dobrze zgra
nych aktorów —  amatorów jak: Ko
zińskiego w roli Zagłoby, Damzyna 
w roli Wołodyjowskiego, Rendy i in
nych. Damska obsada całkowicie 
zmieniona, gdyż udało się kierownic
twu teatru uprosić p. Jaśkiewiczową 
do wzięcia udziału —  która występuje 
w roli Hajduczka i inne panie, bio
rące udział na scenie przed trzema 
laty. Wszystko to mówi, że Pan W o
łodyjowski będzie wystawiony ku za
dowoleniu Sz. Publiczności.

Wypadek. Skutkiem nieoświet* 
enia korytarza w d. 13 września o g.

8 w. w domu N. 22 przy ul. 3 Maja 
upadł 12-letni Karbowiak, pracownik 
jednej z cukierni i złamał lewą rękę.

Kradzież. Zygmuntowi Jakubow
skiemu skradziono przy ul. Cygance 
arzed sklepem w domu JNS 3 dn. 13 
września wieczorem rower wartości 
50,000 mk.

Za awanturę. Policja pociąg
nęła do odpowiedzialności Wojciecha 
iąkola i Franciszka Rogalskiego za 
awanturę uliczną.

KRONIKA POLICYJNA.
Pobicie matki przez synów.

Nowakowski Władysław syn i Jasiń
ski Antoni zięć, zatniesz, w gminie 
Śmiłowice za pobicie matki i zadanie 
jej ciężkiego uszkodzenia ciała, w po
staci połamania żeber, zwichnięcie ręki, 
ogólnego poduczenie i t. d. oddani 
zostali do rozporządzenia sędziego 
śledczego i osadzeni w więzieniu.

Do odpowiedzialności. Właści
ciela domu przy ul. Kaliskiej M 23 
Icka Lewickiego za uszkodzenie i po
derżnięcie kozłów pod dachem, jako 
sposób dla usunięcia lokatorów, po
ciągnięto do odpowiedzialności karnej.

—  Kozłowską Annę zam. w Brzy- 
szewie gm. Chodecz pociągnięto do 
odpowiedzialności za samowolne za
jęcie cudzego lokalu.

—  Jakubciaka Alje zam. w Kowalu 
za nieporządki sanitarne pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej.

Kradzieże. W  majątku Brzezie 
gm. Wieniec popełniono kradzież 
drzewa i żelaza wartości 200.000 mk. 
Sprawców wykryto.

—  Iwańskiemu Andrzejowi zam. 
Broniszewo gm. Przedecz skradziono 
3,300 mk. Sprawca wykryty.

—  Nietrosce Henrykowi alumnowi 
seminarjum w Księgarni Powszechnej 
skradziono z kieszeni portfel z kwotą 
10460 mk. Sprawców kradzieży Cie- 
ślewskiego Antoniego i Moraczew- 
skiego Marjana osadzono w areszcie.

—  Właściciel składu wędlin przy 
Starym Rynku, Kłódkowski, zameldo
wał o kradzieży boczków i sadła 
na sumę 600.000 mk.

KILKUWIERSZÓWKI.
Z POLSKI I O POLSCE.

X Żydzi w Jaśle przestali posy
łania do szkół swoich dzieci w soboty.

X Witos w objazdach agitacyj
nych po Małopolsce natrafia na wiel
kie trudności. W wielu miejscach nie 
dopuszczają go do głosu.

X W Krakowie odbył się zjazd 
kolejarzy.

X W różnych miastach Małopol
ski wsch. odbywają się wiece przeciw 
rządowemu projektowi autonomii Ma
łopolski.

X We Lwowie z okazji Targów | 
wschodnich odbywają się b. liczne i 
zjazdy kupiectwa polskiego,

X W Radomiu rozpoczął się wiel
ki proces przeciw licznej organizacji 
bolszewickiej. Na czele bandy bol
szewickiej stał niejaki Mieczysław 
Sułkowski.

X Na G. Śląsku nastąpiła znacz
na poprawa w dostawie żywności.

X W Poznaniu odbywa się zjazd 
kat. Związku Polek. Zjazd zaszczycił 
swoją obecnością J. Em. kard. Dalbor.

X Sfery robotnicze na Śląsku 
zgadzają się na wprowadzenie marek 
polskich.

Z CAŁEGO  ŚW IATA
X Bolszewicy przesłali powinszo

wania Turkom z racji ich zwycięstwa 
nad Grekami.

X Rada Ministrów obradowała 
nad sprawą opery warszawskiej. Ope
ra posiada wielkie deficyty.

X W Konstantynopolu odbywają 
się wielkie manifestacje z powodu 
zwycięstw.

P ogotow ie policji w c z a 
s ie  w ieców

Komendant policji Warszawskiej 
zażądał, aby kierownicy komisariatów 
podczas odbywania się w obrębie ich 
terytoriów zebrań i wieców przedwy
borczych byli przez cały czas obecni 
w lokalach komisarjatów bez wzglę
du na niedziele i święta.

T E LE G R A M Y .
Pow itanie N aczelnika  
P ań stw a w Rumunji.
BUKARESZT 13 9- (Pat. ) Wczoraj 

wieczorem wyjechali z Bukaresztu do 
stacji Grigore Ghica Voda na powita
nie Naczelnika Państwa polskiego na
stępujący przedstawiciele króla i rzą
du rumuńskiego: w imieniu króla ko
mendant Skeletti, adjutant królewski, 
w imieniu armji generał Pętała, w 
imieniu rządu sekretarz generalny 
ministerjum spraw wewnętrznych Fra- 
nasovici, generalny dyrektor kolei że- 
lażnych Constantinenscu, szel bezpie
czeństwa publicznego Voinescu oraz 
dwaj przedstawiciele ministerjum spraw 
zagranicznych, którzy będą przydzie
leni do ministra Narutowicza.

Z Górnego Śląska.
P rzyczyny rozru ch ów .

KATOW ICE. Po feliższetn zba
daniu sprawy ostatnich krwawych za
burzeń w Hajdukach (Bismarckhtitte) 
okazało się, że podłożem ich były:

1) braki aprowizacyjne,
2) niewypłacenie w terminie za

robków robotniczych,
3) agitacje z zewnątrz.

Członek P. P. 8 . k ierow 
nikiem  rozru ch ow i

Jednocześnie policja dokonała dru
giego ciekawego odkrycia. Oto stwier
dzono, źe przywódcą tłumu, który 
dopuszczał się gwałtów był niejaki 
Emil Stafan, lat 31, człone pepesow- 
skiego centralnego związku zawodo
wego, Stefan trzymał dyrektora huty, 
nad którym się znęcano. Zdołano

go schwytać, lecz wyrwał się, pozo
stawiając w rękach policji legitymację, 
która zdradziła jego osobistość.

Odkrycie to demaskuje kłamstwa 
P. P. S., która twierdzi, że blok naro
dowy popiera zaburzenia w celach 
wyborczych.

Z apow iedź now ych  
zab u rzeń .

Głosy pism hakatystycznych stwier
dzają, że Niemcy przygotowują grunt 
do nowych zaburzeń.

Oto »Kottowitzer Ztng.< ogłosiła 
rewelacje«, źe robotnicy górnośląscy 
nie chcą brać marek polskich i wolą 
raczej nie brać żadnych wypłat (!!) 
aniżeli otrzymywać je w markach pol
skich. Ponieważ dotychczas robotnicy 
są bardzo zadowoleni, że otrzymali 
pieniądze wcześniej niż się spodzie
wali i wypłata w markach polskich 
nie sprowadziła żadnych nadzwyczaj
nych trudności —  jasnem jest, że te 
rewelacje »Kattowitzer Ztng.« są tyl
ko pokrywaniem przygotowawanych 
przez Niemców zajść.

Po zab u rzen iach  na G. 
Ś ląsk u .

Aresztowania wichrzyelali—środki 
ostrożności.

KATO W ICE 12.9 W  uzupełnie
niu wczoraj wiadomości o wypadkach 
w Hajdukach, dowiaduję się, że liczba 
rannych dochodzi do 20 osób. De
monstranci splądrowali tam kilka skle
pów. Władze przeprowadzają ener
giczne śledztwo i areszkowania. Rów
nież w okolicy Katowic policja w dal
szym ciągu aresztuje uczestników kra
dzieży sobotniej w Katowicach. Do
tychczas aresztowano w Katowicach 
i  górą 200 osób. W  Hajdukach jest

aresztowanych około 25 osób. Dziś 
od wczesnego ranka na ulicach Ka
towic krążą silne posterunki policyjne 
i wojskowe, gdyż władze obawiają się 
nowych demonstrancji. Również i 
poza Katowicami w wielu miejscowo
ściach skonsygnowano silne poste
runki policyjne.

Obraz p ołożen ia .
KĄTOWIGE. 12.9. Dzisiejszy „Go

niec Śląski” pisze z powodu ostatnich 
wypadków między innemi:

„Źle dzieje się na G. Śląsku, Spa
dek kursu obowiązującej jeszcze u nas 
marki niemieckiej, brak środków obie
gowych, niewyptacanie robotnikom 
zarobków, drożyzna, jakiej świat 
nie widział, demonstracje robotników 
przed Województwem, rozbrajanie po
licji, znieważanie za ciężki obowiązek 
za psie pieniądze pełniących służbę 
urzędników policji, ciężkie poranienie 
kilku ludzi, opanowanie ulicy przez 
indywidua z pod ciemnej gwiazdy, 
które zawsze w takich wypadkach 
korzystają ze sposobności, przytem 
władze, straciwszy głowę, nie mogą 
się zdobyć na żaden krok zdecydo
wany. Oto obraz położenia, którego 
nikt nie spodziewał się i które wspól- 
nemi siłami bez względu na różnice 
partyjne usunąć należy.”

W  dalszym ciągu autor artykułu 
zwraca uwagę, że Województwo i 
Rząd powinny były przewidzieć skut
ki spadku marki niemieckiej i przy
gotować środki zaradcze.

Zupełna rozsypk a w ojsk  
G reckich.

PARYŻ, 14 września. —  Wiado- 
mościv nadchodzące z frontu grecko- 
tureckiego donoszą o zupełnej roz
sypce i dezorganizacji wojsk greckich, 
jak również o poważnych zaburze
niach, które nakazują oczekiwać nie
przewidzianych wypadków, o ile na
czelne dowództwo wojsk greckich nie 
potrafi przywrócić dyscypliny. W  
kolach dyplomatycznych liczą się z 
tem, źe dawny szel sztabu generalne
go, gen. Metaksas, który przepowia
dał katastrofę i posiada również wiel
kie wpływy, prawdopodobnie otrzyma 
od Rządu misję reorganizacji armji. 
Jednak wedle zdania rzeczoznawców 
reorganizacja armji greckiej w stanie 
obecnym jest zadaniem bardzo trud- 
nem o ile wprost niemoźliwem.

Ze Smyrny donoszą, źe podczas 
zajęcia miasta przez wojska tureckie 
zaledwie tylko małe oddziały zdołały 
ujść przed tureckim, a znaczna część 
armji dostała się do niewoli.

D alsze zd ob ycze T urków,
KONSTAN TYN OPOL 13.9 PAT. 

Wojska kemalistyczne zajęły wczoraj 
ostatecznie Brussę. Oddziały greckie 
zdołały na czas wycofać się do Ro- 
dosto.

Przeważająca część wojska gre
ckiego opuściła teren Azji Mniejszej. 
Pozostało tam jeszcze pod bronią 60 
tysięcy żołnierzy.

R zezie Greków.
ATEN Y AW . Donoszą tu z Kon

stantynopola, iż kemaliści dokonali 
rzezi wszystkich urzędników greckich 
w rejonie plantacji tytuniowych w 
Ghionen w pobliżu Pandemia.

P rzyp u szcza ln e  w arunki 
rozejm u.

LONDYN, 14.9. „Daily Chronicie” 
donosi, że Turcja przedstawi przypusz
czalnie następujące żądania w razie 
zawieszenia broni: 1) Zupełne roz
brojenie armji greckiej i oddanie ca
łego materjału wojennego. 2) Grecja 
miałaby zrezygnować z wszystkich żą
dań dotyczących Tracji i Anatolji. 
3) Grecja spłaciłaby wszelkie odszko
dowania wojenne i 4) wszyscy Grecy, 
odpowiedzialni za zniszczenie Anatolji, 
powinni być oddani sądom tureckim.

D em obilizacja w ojsk  
greck ich .

LONDYN, 14.9. —  Z Aten do
noszą, że ministerstwo wojny zwolniło 
ze służby 4 roczniki czynne oraz re
zerwy powracające z frontu małoazja- 
tyckiego. Żołnierze są odsyłani na
tychmiast do domów. Większość od
działów wraca bez oficerów.
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Targi Wschodnie.
Z niedzieli. Tranzakcje dokonane 

na Targach Wschodnich przekroczyły 
dotychczas, jak notują biuletyny Tar
gów, sumę 20 miljardów mk. W ub. 
niedzielę zwiedziło wystawę, mimo 
deszczu, 100 tysięcy osób.

Misja ukraińska. Od paru dni 
bawi we Lwowie Misja Handlowa 
Ukrainy Sowieckiej z p. Filipowiczem 
na czele. Misja dokonała bardzo zna
cznych zakupów szczególnie w dziale 
maszyn rolniczych, wyrobów metalur
gicznych, chemicznych a także urzą
dzeń biurowych. Z  jedną tylko firmą 
»Ursus* misja dokonała miljardowych 
tranzakcji, nabywając kilka traktorów, 
jedną kompletną armaturę parową 
i wiele innych maszyn, poczem misja 
zakupiła przybory kancelaryjne na 
sumę 100 miljosów marek. Ze swej 
strony misja ma do zaoliarowania na

stępujące artykuły: wełnę, towary że
lazne, stalowe i szmelc.

Inne tranzakcje dokonane na 
Targach Wschodnich dochodzą roiljar- 
dowych sum; prócz zakupów misji 
ukraińskiej dokonano wielkich obro
tów w przemyśle papierowym i w 
dziale mechaniki precezyjnej, również 
wytwornie mebli i zabawek dokonały 
znacznych tranzakcji, szczególnie z fir
mami czeskimi.

L ist z Bagdadu. Miarą realną 
wartości Targów jako ośrodka han
dlowego ma być list, jaki otrzymał 
zarząd Targów z Bagdadu od jednego 
z wybitnych importerów, Hurdda Ches- 
kel-Gabbabia; w liście tym autor za
pewnia, że Targi Wschodnie interesują 
go bardzo i prosi o nadesłanie biule
tynu z Targów oraz o podanie mu 
firm, wystawiających na Targach, ce
lem nawiązania stosunków handlowych 
oraz zapoczątkowania importu towa

rów tekstylnych, metalowych i innych 
do Mezopotamji.

Misja szwajcarska. 10 b.m. przy
była tu szwajcarska misja iinansowa; 
na dworcu witali ją przedstawiciele 
województwa, wojska, Izby Handlowo- 
Przemysłowej, Targów Wschodnich 
i reprezentanci prasy. Goście zwie
dzili Targi Wschodnie, wieczorem od
był się obiad w Hotelu Krakowskim 
wydany na cześć gości przez Związek 
Bankierów i Izbę Handlowo • Przemy sło- 
wą, w obiedzie wzięli udział przed
stawiciele świata przemysłowego, han
dlowego i finansowego.

Kupcy z Górnego Śląska. Na
Targach daje się zauważyć masowy 
zjazd kupców z Górnego Śląska, któ
rzy czynią liczne zamówienia. Wiel
kie zakupy poczynili także kupcy 
holenderscy, przyczem specjalnie in
teresowały ich wytwory sztuki ludo
wej, wyroby przemysłu koszykarskiego,

obrabiarki żelazne i drzewne, pompy 
i wyroby druciane.

Zamówienia dla Zagłębia Saaryv
9 b. m. przybyli na Targi Wschodnie 
konsul polski z Czerniowic p. Loren- 
towicz oraz delegat rządu lrancuskiego 
dla Zagłębia Saary, p. Chambert z 
Francji. P. Chambert przybył celem 
porozumienia się w sprawie zakupów 
materjałów drzewnych i budowlanych^

OFIARY,
Złożono w Administracji Słowa Kuj.

Major wojsk francuskich Fleuriot 
na ochronkę dla Sierot przy ulicy 
Biskupiej 100,000 mk. i na stację 
opieki nad matka i niemowlęciem 
przy ul. Szopena Nr. 40, 50*000 mk,

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego Działu A. 

Sądu Okręgowego we Włocławku w 
dniu 5 sierpnia 1922 r. za 1712 
została wciągnięta następująca firma: 
»BRACIA W E IN S T E IN « . Celem 
spółki jest prowadzenie hurtowego 
handlu wszelkiemi towarami, wcho 
dzącemi w zakres manufaktury i kon
fekcji. Siedziba spółki znajduje się 
we Włocławku, ul. 3-go Maja *\! 25. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 
3 stycznia 1922 r. Spólnikami są: 
I) Szaja Weinstein (ul. Królewiecka 
25) i 2) Lajbuś Weinstein (ul. 3 go 
Maja 25) handlujący, zam. we W ło
cławku. Spółka firmowa. Zarząd in
teresami spółki należy do obydwuch 
spólników. Wszelkie zobowiązania, 
weksle, przekazy, cesje, czeki, pełno
mocnictwa i t. p. ma prawo podpisy
wać pod stemplem firmy każdy ze 
spólników samodzielnie. Odbiór to
warów i pieniędzy, przesyłek wartość 
ciowych i pieniężnych oraz listów po
leconych uskuteczniać może każdy 
spólnik samodzielnie. Spółka zawarta 
została do dnia 3 lutego 1923 r. z auto
matycznym przedłużeniem na następne 
lata o ile ze strony któregokolwiek spól- 
nika nie nastąpi na miesiąc naprzód 
przed każdym terminem notarialne 

wymówienie.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego Działu A. 

Sądu Okręgowego we Włocławku 
w dniu 17 sierpnia 1922 r. za JS1® 1714 
wpisano następującą firmę: »MORDKA 
EIZENBERG*, sprzedaż mąki z sie
dzibą we Włocławku, ul. Zduńska 
M  14. Właśc. Juda Mordka Eizen- 
berg, zamiesz. tamże, ul. Przedmiej
ska JM? 6,

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego Działu A. 

Sądu Okręgowego we Włocławku w
dniu 10 sierpnia 1922 r. przy firmie \ 
»EWA DOBRZYŃSKA* wpijano jak 
następuje: »Firma przestała istnieć*.

Wr
Korzystajcie z okazji!!!

10.000 par gotowych spodni postanowiliśmy sprze
dać w przeciągu miesiąca sierpnia i września po 
cenach konkurencyjnych. Mając duże zapasy to
warów spodniowych, zakupionych jeszcze przed 
ostatnią zwyżką, mamy możność sprzedawania 
i wysyłania pocztą do wszystkich miejscowości 
za pobraniem (płaci się przy odbiorze) z warun
kiem, że gdyby towar się nie spodobał lub nie 
okaże się tańszym od cen miejscowych przyjmu
jemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Materjały trwałe, efektowne, dodatki wykwitne, 
uszyte podług ostatnich modeli. SPODNIE go
towe czarne, granatowe, szare lub w innych kolo
rach, czysto wełniane, gładkie lub w krateczkę. 
Cena za 1 parę Mk. 7.200. SPODNIE czarne 
lub granatowe gat. B. z bostonów lepszych fa
bryk po Mk. 9.300 i 12.400. SPODNIE do ubrań 
wizytowych, czarne tło białe paski po Mk. 9.900 
12.900. i czysto kamgarnowe po 14.900. i 16.900. 
Również posiadamy PALTA JESIONKI z do
brych zimowych mateijałów specjalnie paltoto- 
wych, we wszystkich kolorach, fasony ostatniej 
mody w 3 gatunkach. Fasony kimonowe łub 
Reglany gat. A. Mk. 29.900, gat. B. 34.900, gat. 
C. 39.900. Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się Mk. 800. Robota naszych gotowych ubrań 
wykonana jest we własnej pracowni, wobec 
czego za takową gwarantujemy. Przy zamówie
niu na spodnie prosimy podać miarę w centy

metrach: szerokość talji i długość, z braku miernika można przy
słać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro
stu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w plecach. Za nasze 
towary otrzymujemy podziękowania i powtórne zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować: Do działu ubraniowego War
szawskiej Spółki Manufakturowej — Warszawa. Jasna 18-20, teł. 
243-80 i 171-28. — Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszych 
wyrobów z tandetą. 68586

♦

BIURO

Włocławek, ułica Szpichlerna 22 m. 2

Pośredniczy

kBUczDkDwe
najszybciej
wykonywa

Powszechna
i fl mi h a itn i a

Adamski Feliks
starszy felczer, by
ły szpitala św. Ła
zarza. — Przyjmuje 
od 9 rano do 8 wie
czór. Brzeska JS6 13.

Jest do sprzedania 
ubranie męskie, 

objektyw do po
większeń, mandoli
na i skrzypce. — 
Wiadomość: Pie
karska 23. Dąbrow
ski.

Czytajcie Słowo 
Kujawskie

przy kupnie 
i sprzedaży 

majątków ziemskich, posesji miejskich, 
placów, młynów, tartaków, cegielni, 
przedsiębiorstw przemysłowych, fa
bryk, kinematografów, hoteli, restau- 
.•. racji, sklepów i t. p.

Biuro posiada swoich przedstawicieli 
w Psznańsfciem i na Pomorzu

gaczność! W ażne dla W Pa-
_____  nów O b y w a t e l i
Ziemskich, Kupców i Przemysłowców,
jako JEDYNA POLSKA FIRMA;
załatwia wszelkie interesa handlowe 

w całej  Rz ec z p os p o l i t e j .

Hpmnnnirln usuwa ból, pieczenia, swę- 
nełlłurujujf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy l/apiitnl” Czopki he- 

(żylaki) „f CII II««* morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Czy  chcesz być piękną?
i pozbyć się bez śladu 

pryszczy, opalenizny i zmarszczek na twarzy ?
Więc używaj cudownego kremu metamorfozy 

P t P C F f l l  ̂  z przepisu D-ra St. Martin 
^ r i V g U l  w Paryżu. — Sprzedają skł. 
apteczne, a p t e k i ,  Fryzjerzy i Perfumerje.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Do sprzedania w Włocławku pod miastem 

21 mórg ziemi, w tern 3V2 morgi sadu 
owocowego, warzywniki, łąki i orna ziemia, 
oraz budynki, składające się z dworu o 8 
pokojach z kuchniami i dwuch domów dla 
robotników jak i budynki gospodarcze, 
wszystko murowane, dachówką kryte. Wia; 
domość w Włocławku, Tumska 2, u S. Pur- 
mana.

Zgubiono kartę zwolnienia Ancela Ospy. 
Znalazca zechce oddać do policji.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego Działu A, 

Sądu Okręgowego we Włocławku 
w dniu 20 czerwca 1922 r. została 
wciągnięta następująca firma pod 
3S6 1711: »MICHAŁ R A F A L S K k  
sprzedaż pieczywa z siedzibą we Wio 
cławku, ul. Warszawska w\° 9. Właśc, 
Michał Rafalski, zamiesz. tamże.

Egzem ę, Liszaje i t. p.
usuwa maść

S nin Aria”  sprzedają apteki 
„kw ilili n y u  i składy apteczne. 
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie.

Garnitur mebli salonowy i gabinet klubo
wy okazyjnie do sprzedania. Tumska 1, 

Walter.

Ka r e t a  3 osobowa mało używana na kołach 
żelaznych do sprzedania wiadomość 

w Zw. Ziemian.

ziemi wtem 
dom murowany 

w porząd. 8 kim. od st. i miasta. Dom o 12 
pokojach, 3 domy dla robotników, 6 hekta
rów ogrodu owocowo-parkowego. Inwentarz 
martwy, garnitur parowy i pług motorowy 
i t. d. 48 koni, 150 sztuk rogacizny i t. d,. 
Cena 140.000.000 mk. Kilińskiego 10.

Majątek 260 hektarów pszennej 
łąka z torfem, budynki i dom

Ochroniarka rutynowana z dobremi 
świadectwami poszu

kuje posady. Wiadomość: w biurze Dru
karni Diecezjalnej, Brzeska 4, w oficynie.

Pierwszorzędny krawiec
męski ma na składzie materjały najlepszych 
gatunków. T. Tomczak Cyganka 16.

p o trze b n y  od zaraz pom ocnik (ca) 
■  buchaltera, O ferty z odpisam i 
św iad ectw  sk ład ać do »Słowa 
K ujaw skiego« pod E. B.

Potrzebna doświadczona kucharka — 
gospodyni wiejska, zgłoszenia maj. Ka- 

niewo p. Boniewo.

Zgubiono wojskową kartę zwolnienia na 
imię Stanisława Pietrzaka. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji.

Zgubiono kartę bezterm. urlopu Stanisława 
Kozyry, wydaną przez P. K. U. Wło

cławek.

RozMad Jazd} na ftolejU.
Z Włocławka do Brześcia:
6.30 rano i 5.30 popołudniu.

Z Włocławka na Sompolno: 
6.50 rano i 2.50 popołudniu.

Z Brześcia do Włocławka: 
przychodzi: 8.30 rano i 8.50 wiecz.

Z Sompolna do Włocławka: 
przychodzi: 11.40 rano i 11.50 wiecz.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


